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P re n u m e ra ta  m ie jsc o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 33.300 mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domn miesięcznie 33.733 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 35.500 mk., do Niemiec 38.000 mk. polskich lob ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— irc., do Anglji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 centa. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, iub zwrotu prenu
meraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Bachanek bieżący: Banb Powiatowi, Grndziądi, M  Su. Zarobt Barter PrlM 
Kktienbsitó Gdańsk i GrurtdF — P. K. X. P. Grudziądz- — Konto czekowe 
Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 

w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G-rnd z i ą d z

O g ło s z e n ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g to  
sz en io w y m  na stronie 8-łamowej 1000 mk., w  d z ia le  rek lam ow ym  
na stronie 13-lamowej przed tekstem 6000 mk., wśród tekstu 4000, za tekstem 
3000 mk., dla W. M. Gdańskt obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach polskich lnb ich wartości walutowej. Za tlómaczenia oblicz* 
się 20% nadwyżki. — Rasfownlsi są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące,, skreślając 
wezelkie rabaty. — A d m in istra cja  n ie  p r z e jm u je  odpowiedzialność) 
za termin umieszczenia ogłuszania.

Dyrektor przyjmuje od gods. 10-tej do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południ#

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  
G r o b lo w a  27/29. G r y d s ią d z *  sobota, dnia 2 5 -go sierpnia 1923 . Telefon nr. 5 ©  i 5 1 .

Streseman zapowiada dyktaturę,
B e r l i n ,  28. 8, (P at.) 

SCancsSea-s S tre se m a n  ńa k o n fe re n c ji 2 prsyw ósicsm i s tro n n ic tw  esśwśasicssjS, 2© 
rzą d  okecnf' je st b y ć  m oże ostateśsrs, k tó ry  m o ie  zagsobiac gospodarczem u i fin a n 
s o w e m u  b a n k ru c tw u . u rato w ać państw o rsąd nie cofrale się p rze d  2a p ro -
w adzeniem  d y k ta tu ry .

Jeżeli nąsl ustąpi -  Niemcy przestasą istnieć.
M ip is te r H iiferdim g w .cza rnych  kotoracb m a lu je  sytuację  w  Wlestissecfo.

Berlin, 23. 8. (PAT.rWolff). Na posiedzeniu komisji 
budżetowej reichstagu minister Hilferding oświadczył, że 
gwałtowna zwyżka dolara wywołała zwyżkę wielu su
rowców, a także środków spożywczych i to ponad ceny 
rynku światowego.

Nadzieje, iż przy pomocy
wysokich .podatków 

uda się przywrócić równowagę budżetowa nie spełni
ły się.

Inflacja dalsza nie może być tolerowana.
Wykonanie traktatu pokojowego kosztowało Niem

cy w lipcu 4 biljony marek, w sierpniu należy oczekiwać 
wielokrotniej zwyżki tej sumy.

Efekt wstrzymania' świadczeń rzeczowych nie jest 
wielki, ponieważ dalsze wykonanie zobowiązań trakta
towych ogromnie obciąży państwo.

Koła gospodarcze przewidują, że rząd obecny jest
ostatnią rezerwą Niemiec 

i dlatego oświadczyły, że państwo wogóle przestanie 
istnieć, jeżeli rząd zbankrutuje.

Rząd zdecydowany jest nie cofnąć się przed żad
nymi środkami. Politykę finansową i gospodarczą rząd 
musi uzgodnić z polityką banku Rzeszy. Jeżeli to nie 
nastąpi, to bankructwo nie da się uniknąć.

„R o t©  IPalsiife44 g r » z i  w a lk ą  wożę.
Co m ów i pa-iusa mi©isai©©ka o u©cre fra n c u s k ie j?

Berlin, 23. 8. (PAT, P. R.) Prasa radykalna jest zda
nia, że nota Poincąrego nie stanowi podstawy do poro
zumienia.

„Rothe Fahne“ zauważa ironicznie, że porozumie
nie przecież jest możliwe kosztem rzesz pracujących i 
terytorialnej całości państwa i grozi walką na noże na 
wypadek takiej ewentualności.

„Vorwarts“ pisze, że nota francuska nie oznacza 
wprawdzie żadnego rozstrzygnięcia, ale tkwi w niej mo

żliwość takiego rozstrzygnięcia, gdyż nota ta może uto
rować drogą porozumieniu angieisko-francuskiemu.

„Vossische Ztg.“ doradza, aby Niemcy w swojej poli
tyce spróbowały oprzeć się na zapewnieniu Poincąrego, 
że Francja nie żywi zamiarów zaborczych. Wycho
dząc z tego założenia — pisze dziennik — oczekiwać na
leży, że walkę o zagłębie Ruhry rozstrzygną w  najbliż
szym czasie ci. którzy punktualnie wpłacą do kas podatki.

Państw  ń i i e g l i g  żąda ofiary ze strony przemysłu.
Berlin. (A- W.) W ministerstwie finansów Rzeszy 

odbyła się konferencja między premjerem Śtreserrsanem, 
ministrem finansów Hilferdingem z jednej strony a przed
stawicielami przemysłu z drugiej. Celem powyższej

konśsrencj było skłonienie przedstawicieli było skłonie
nie przedstawicieli przemysłu do oddania państwu do 
dyspozycji części dewiz, jakiemi przemysł rozporządza.

flfaecli n a r ó d  n le m le c b i © p a m ię ta  się.
Z n a m ie n n a  odezw a rzą d n  baw arskiego.

Berlin, 23. 8. (PAT. P. R.) Rząd Bawarii wydał ode
zwę do narodu, wzywającego, aby sie opanował i nie 
popierał żadnych dążeń wywrotowych. Ojczyźnie — 
głosi odezwa — znajdującej się w  rozpaczliwem poło

żeniu nie dopomoże ani komunizm ani bolszewizm i 
nowe polityczno-gospodarcze awantury nie przyniosą jej 
ratunku, i

Lichwiarzu walutowym irizi konfiskata ia]ąlko.
Berlin. 22.'8. (PAT.) Rząd niemiecki postanowił utwo

rzyć fundusz dewizowy, który miałby położyć kres dal- 
Ą Kzeuiu spadkowi marki.

Odnośny dekret ma być wydany przez prezydenta 
Rzeszy jeszcze w ciągu dzisiejszej nocy, najdalej w ciągu 
jutrzejszego dnia. Ma on wejść natychmiast w życie.

Wszyscy ministrowie, godzą się z tern, że to zarzą

dzenie o charakterze dyktatorskim winno być zapocząt
kowaniem dalszych podobnych zarządzeń.

Do posiadaczy dewiz ma być wystosowane wezwa
nie, aby zadeklarowali pod przysięgą, 'ile dewiz zagra
nicznych posiadają. W razie fałszywych zeznań, bę
dzie zarządzona konfiskata majątku. Jeżeli zarządzenie 
to nie doprowadzi do rezultatu, wówczas rząd planuje 
bezpośrednią konfiskatę dewiz.

GROŹBA STRAJKU W DRUKARNI BANKNOTÓW.
Berlin. 21. 8. (PAT.) Pracownicy drukarni państwo

wej grożą unieruchomieniem drukarni banknotów.
Berlin, 21. 8. (PAT.) Magistrat miasta Berlina z po

wodu nowej podwyżki cen węgla o 60 proc. zwrócił się 
k> rządu Rzeszy z żądaniem najostrzejszego wystąpienia 
Przeciwko tej podwyżce, podkopującej zupełnie gospo- 
darkę gminną.

SOCJALIŚCI U STRESEMANA.
Berlin, 21. 8. (PAT.) Jak donosi „Vorwarts“, kanclerz 

rzeszy przyjmie dziś przedstawicieli socjaldemokra
tycznej partji, celem zakomunikowania im uchwał, po
wziętych na wczorajszem posiedzeniu gabinetu.

Budapeszt, 22. 8. (PAT.—Węg. B- K.) Minister spraw 
Wewnętrznych wydał dziś rozporządzenie, wedle które- 
Xo od wyroku przeciw paskarzom nie będzie apelacji, ka- 

będą musiały być wykonywane bezzwłocznie. We- 
Słue^dals^ej uchwały rady ministrów będą codziennie ko-

mmnikpwane dziennikom w sposób urzędowy ceny wy
tyczne.

GŁOSY PRAS\ FRANCUSKIEJ.
Paryż. 23. 8. (PAT. P. Ri) ,,Journal des DebatS“ ubole

wa, że wobec nie dość konkretnego planu, wyłuszczo- 
nego w ostatniej nocie angielskiej, odpowiedź francuska 
nie mogła być dostatecznie ścisłą.

„Liberte“ podkreśla z uznaniem ośw iadczenie Poin- 
carego, że Francja nie może płacić zanim nie otrzyma 
kwot jej należnych-

ENTENTA NIE ROZLECI SIĘ.
Paryż, 23. 8. ((PAT. P. R.) Dzienniki londyńskie, nie 

widzą w odpow iedzi francuskiej podstaw do zerwania 
stosunków angteisko-francuskich. Prasą angielska pra
wie jednomyślną jest w ocenie przyjaznego tonu odpo
wiedzi. Dzięki temu możliwość zerwania ententy jest 
wykluczona. Pozatem dzienniki wyrażają nadzieję, że 
spotkanie obu premierów angielskiego i francuskiego 
odda sprawie dobre rezultaty.

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a
« dnia 24 sierpnia

Złoty polski.........................................   40.000
Marka niemiecka.......................................................  0.04V»
Dolary Stanów Z jedn ,................    247,000
Franki francuskie...................................................  13.880

„ belgijskie....................................................... 11.020
„ szwajcarskie « ............................................ 44.800

Fundt szlerling a n g .....................................  1.130.00C
Liry włoskie..............................   10.650
Guldeny holenderskie............................................. 97.600
Korony szw ecide ...................................................   65.900
Korony duńskie.......................................................  46.100
Korony norweskie................... . . . . . . . . . . .  40.550
Korony c z e sk ie .......................................................  7.260

Ziilsiig - czerwili...
Grudziądz, 24 sierpnia. 

Lewica nie może zapomnąć, iż czteroletnie niepo
dzielne jej rządy w państwie należą już do przeszłości. 
Że wszelkie jej wpływy na tok spraw publicznych ma
leją z każdym dniem więcej i że, oo najważniejsze, Pol
ska pod kierownictwem nowych ludzi, mimo kryzysu 
gospodarczo-walutowego krzepnie silnie w  swych' fun
damentach. . .

To są, naszem zdaniem, zasadnicze, egofstyozno- 
partyjne powody, które zniewalają lewicę ćfo gwałto
wnej, nieprzebierającej w środkach kampanii przeciwka 
rządowi większości polskiej.

Warcholstwo ponosi lewicę. O tern wiemy wszyscy, 
ą codzienną jej bronią to oszczerstwa i nędzne insynua
cje, Komedianci czerwoni w ferworze politycznym zaj- 
pominają, iż przeciwstawiając „bezinteresownemu f 
„ideowemu14 rządowi generała Sikorskiego, rząd rzeko
mo reakcyjny premiera Witosa — ośmieszają się na 
całej linji. Nikt chyba nie uwierzy, aby rząd, oparty o 
żydów, Niemców, Ukraińców, „polskich11 socjalistów i 
różnych Okoniów i Dąbalów — mógł cokolwiekbądź 
na dłuższą metę przeprowadzić. Taki babiloński rząd 
zawsze skazany jest na niepowodzenie i towarzyszy mu 
zwykle przekleństwo obdzieranej z krwi i mienia tubyl
czej ludności. - /- J J J -

Jeśli rządy lewicowe w Polsce są niemożliwe, bo tej 
czystej lewicy w pojęciu państw zachodnich nie może być 
u nas — to zgodzimy się wszyscy, iż rząd umiarkowany, 
ale demokratyczny, na wskroś polski o zdecydowanej 
antynui'ejSzoścjowej linji, — będzie przez długie lata 
decydował o losach naszego kraju.

Zres,ztą sprawa, jaki powinien być rząd w Polsce, 
nie jest przedmiotem niniejszego artykułu.

Chcieliśmy tylko w odpowiedzi na oszczerczą kam
panię skierowaną przeciwko obecnemu rządowi więk
szości polskiej rzucić, garść nagich faktów, w świetle 
których wyolbrzymicie „i d e o w o ś ć“ rządu genera
ła Sikorskiego.

Otóż tamten rząd miał być wedle zapewnień towa
rzyszy „rządem naprawy11, górującym ponad innym: 
szerokiem ujmowaniem zagadnień społecznych i dal®*» 
koidącą „bezinteresownością".

Jak ta ),bezinteresowność rządu gen. Sikorskiego 
wyglądała, posłuchajmy co pisze „Piast11--- 

Sam gen. Sikorski, jako urzędujący 
ministrów, kupił sobie w Wieltepofśce, w powiecie. 
Inowrocławskim, śliczny folwarczek,, Parchanie, ma
jący pierwszorzędną kujawską glebę.

Poseł Tomasz Wflkoński, członek grapy Dęb
skiego, kupił sobie folwarczek Poniatowo, w  po-wie
cie puławskim, o obszarze 39 ha.

Poseł z „Wyzwolenia11 Tadeusz Niedzielski, ku
pił sobie folwarczek Gałkówek, w  powiecie Brzezi
ny, o obszarze 23 ha.

Prezes Głównego urzędu ziemskiego, p. Ludkie
wicz, również członek „Wyzwolenia11, przeprowa
dził na Radzie ministrów, której przewodniczył gen
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ką ilość rąk do pracy, że będziemy musieli chyba spro
wadzać robotnika z zagranicy.

Jakie stąd powstaną koszta i czy zapotrzebowanie 
będzie w całości pokryte o tern zbyteczna teraz się roz
wodzić, bo jasna,*-to rzecz, iż produkcja krajowa ucierpi 
tylko na tym skomplikowaniu życia ekonomicznego, a ze 
stanowiska naszej młodej organizacji państwowej na
pływ zbyt wielkiej ilości elementu obcego utrudnić, mo
że życie polityczne kraju, który i tak w spuściźnie ob
darzony został dobrodziejstwem żydowśfeiego inwenta
rza-

Co do drugiego zapatrywania, a mianowicie zorgani
zowanej postaci i procentowego ograniczania emigracji, 
to nie będąc nawet jej zwolennikiem, jednakże przenoszę 
ją nad bezplanowość, chaos, dezorientację i niezda- 
wanie sobie sprawy ze szkodliwości dzisiejszych form 
emigracyjnych.

Rozpatrzmy teraz emigrację z punktu widzenia za
interesowanej jednostki.

Człowiek taki otumaniony namowami płatnych agen
tów, którzy przedstawiają mu na obczyźnie Eldorado i 
krainę, płynącą miodem, bezkrytycznie przyjmuje słowa 

, pośrednika, wyprzedaje się na podróż i w rezultacie do
stawszy się na miejsce przeznaczenia stwierdza, że rze
czywistość odbiegła od tej fantazji, jaką snuł przed oczy
ma naiwrięgo sprytny agent.

Robotnik ten czy to w Ameryce, czy  w Francji prze
konywa się. że warunki życia tam są o wiele gorsze, że 
kraje o. wysokowartościowej walucie tak samo przecho

d zą  k ry z y s  g o sp o d a rc zy  ja k  i p a ń s tw a  o w alu c ie  s łab 
szej, że tu  i tam  d ro ż y z n a  je s t ob jaw em  n o to ry cz n y m .

Czyż więc sumą wysiłków odpowiada osiągniętemu
celowi?

Nie! — bowiem robotnik biednieje, stał się już najmi
tą, wracać nie ma za  co, żre go ro zp a cz , trawi ja k aś
tęsknota za krajem! W  rezultacie w idm o g łodu .

Rodz-ina bywa wyzyskiwana, kobiety, dziewczęta pa
dają ofiarą handlarzy żywym towarem. — Bytuje ten 
robotnik, w poniewierce. Zapomina o Bogu, już się nie 
modli, bo cóż nauczył się już szydzić i śmiać się z 
wszystkiego co było mu ostoją i puklerzem w dniach 
jego młodości, staje się podatnym materiałem do zaszcze
pienia wywrotowych haseł i zasad.

A w jakich pozostaje warunkach sanitarnych, religij
nych i społecznych?!

Ani szkoły, ani księdza, o doktora już nie pytaj.
Żyje ten robotnik jak wyzyskiwane zwierzę pociągo

we, a nawet nieraz gorzej.
Rodzina taka skazana jest na zagładę.
Opis powyższy nie jest malowany barwami ja skra

wem!, słyszeliśmy bowiem, opowiadania naocznych 
świadków, którzy los emigranta na obczyźnie w tak po
sępnych malują kolorach, że doprawdy zwracamy się 
do wszystkich zainteresowanych ze słowami przestrogi 
a pod adresem rządu, fay zechciał to chorobliwe zjawisko 
dzisiejszych czasów uzdrowić, nadając m u opanowane 
formy polityki emigracyjnej. (1. S.)

Z ostatniej chwili.

Baldwin spotka się Poincarem.
(P a t .)

P r a w d o p o d c b n te  esSfoędsIe s i ę .  k o n f e r e n c j a  m ię d z y  B ą fd w iis e m  a  P o i n c a r e  m , 
ostatecznego usesnięcia istniejących jeszcze różnie zapatrywań-.

Pfen Poincarego
R z e c z o z n a w c y  a n g i e l s c y  w y p r a c u ją

Londyn, 23. 8. (PAT.) Baldwin polecił rzeczoznaw
com urzędu skarbowego oraz wydziałowi prawnemu, 
aby wypracowali obszerną opinię o nocie francuskiej. 
W kołach miarodajnych panuje zapatrywanie, że praco
dawcy przez Poincarego plan płatniczy w obecnej for
mie nie fest jeszcze do przyjęcia przez rząd angielski; 
jednakowoż propozycje francuskie wymagają bardzo 
gruntownego zbadania, ponieważ będą niewątpliwie

nie do
o fe s z e rn ą  o p ń t j ę  o  n focie  f r a n c u s k i e j .

służyły za punkt wyjścia do dalszych rokowań między
sojuszniczych.

Londyn, 23. 8. (PAT. Reuter). Urząd zagraniczny 
pracuje nad przetłumaczeniem noty francuskiej, która 
będzie przedłożona ministrom- Premjer Baldwin i lord 
Derby wrócili do Londynu. Możliwe, że rokowania 
Francją rozpoczną się w przyszłym miesiącu.

W io c h y  n ie z a d o w o lo n e  z sk ro m n y c h  ż ą d a ń  F rao c fi .
Rzym, 23. 8. (PAT.) Nota francuska, wystosowana 

do Anglji wywołała tu niemiłe zdziwienie. Jeżeli dług 
niemiecki miałby być ustalony na 50 miliardów mą- 
rek w złocie, a Francja miałaby otrzymać 26 miliardów,

wówczas pozostałoby Włochom 5 miliardów, jako  10 
proc, udziału włoskiego. Włochy nie o trz y m a ły b y  w ta* 
kim  raz ie  teg o  czego  się  domagają.

W a li 8 drożyzną daje poważne rezultaty.
Warszawa, 23. 8. (PAT.) Energiczne ponaglenia i 

wezwania do władz administracyjnych drugiej i pier
wszej instancji, zainicjonowane przez nadzwyczajnego 
komisarza dla zwalczania drożyzny, w celu przeciw
stawienia się wszelkiej' orgji lichwiarskiej, wykazały

pokaźne rezultaty. Nadchodzą wiadomości, że wszę
dzie tworzą się komitety społeczne do walki z droży
zną i lichwą, współdziałające z władzami. Przewidzia
ne są dalsze zarządzenia władz w kierunku zwalczani!/ 
drożyzny i lichwy.

Tajemnicze knowania Hindenburga.
(Telegram ,,Głosu Pom.‘’)

Monachium, 23 sierpnia 
Onegdaj przybył tutaj Hindenburg, który został powitany 

przez policję państwową ze wszystkimi wojskowymi hono
rami,

Hindenburg odbył tajemniczą konferencję w mieszkaniu

premjćra bawarskiego, von Katara, z  byłym następcą tronu 
bawarskiego Rupreehtem.

Konferencja ta  miała podobno dotyczyć wystąpienia zbroj
nego kój narodowych w celn restauracji monarchii, najprzód 
w Bawarii; a następnie w całych Niemczech*

Krwawy napad 30 bandytów pad Bydgoszczą.
T r z y d z ie s t u  aBEćiircjelsycSa łbanisytósw M apasfa n a  r e s t a u r a c j ą .  —  r a b u n e k

i p ssg r a m  b e z b r o n n y c h  g o ś c i .  — U j ę c ie  ©śmias 8san «fy iów .

Bydgoszcz, 21 sierpnia.
W niedzielę wieczorem spokojne przedmieście Bydgosz

czy Czyżkówko było wido-wnią krwawego napadu bandy
ckiego, który — zdawałoby się — jest tylko możliwy na Da
lekim Zachodzie lub w londyńskiej dzielnicy Whitehapel..

Mianowicie na salę p. Drzewieckiego w Czyżkowku wpa
dło podczas przedstawienia

trzydziestu uzbrojonych bandytów 
celem rabunku kilkunastu miljonów marek, uzbieranych za bi
lety na przedstawienie- Bandyci posiadali noże i krótkie pał
ki nabijane ostremi gwoździami, niektórzy z nich mieli rewol 
wery.

Bandyci przekonaw szy się, że pieniądze zostały już w 
bezpieczne miejsc® schowane wpadli w wściekłość i rzucili 
się :na obecnych bijąc Ich ^

lnorderczemi palkami po głowie.
W ten sposób bandyci poranili kilkanaście osób. Na całej 

sali zapanowało piekło nie do opisania. Wrzask:' bandytów 
mieszały się z krzykami kobiet i jękami poranionych.

Kiedy wszyscy goście ze, sali rzucili się do ucieczki, ban
dyci poczęli rabować garderobę, a naw et uciekającym go
ściom pod grozą rewolwerów wydzierali zegarki i portfele.

(O d własnego korespondenta).
To stało się powodem jeszcze większej paniki. Uciekający w 
popłochu goście, tak  mężczyźni, jak i kobiety 

toczyli formalną bójkę 
o dostęp do okien- Drzwi były obsadzone bandytami*

Stłuczono wiele szyb, co stało1 się znów. powodem pora 
nień i pakaleczeń.

Kiedy w sali działy się te  piekielne sceny, przed restau
racją trzypiali straż inni bandyci, ni® pozwalając nikomu 
spieszyć na pomoc. Kiedy kilku odważniejszych mężczyzn 
chciało w targnąć do domin,

z pośród bandytów pa dl strzał 
w ich stronę, na szczęście nie raniąc nikogo.

Na dany znak herszta^ bandyci rzucili się do ucieczki i 
zniknęli w ciemnościach nocy, unosząc z sobą milionowy łup.

O niesłychanej bezczelności bandytów] świadczy fakt, że 
cafe to  niebywale zajście miało miejsce o kilkanaście kro
ków od ludnej ulicy Benrlióskiej-

Uwiadomiiona o tym  napadzie policja, wzięła' sie energi
cznie dó dzieła i jeszcze te? nocy ujęła 

ośmiu bandytów 
a między nirrrf i herszta tej szajld bandyckiej nazwiskiem Jał 
kuszkowiak. Co najciekawsze ani herszt ani bandyci nie ss 
znani wcale mieszkańcom Czyżkówka.

Dalszy pościg za1 bandytami jest w toku-

Sikorski, dnia 13-go kwietnia rb., uchwałę, stwier
dzającą. że urzędnicy, nie wyłączając urzędników 
ziemskich, tróją prawo do otrzymania działek gran
towych przy przeprowadzaniu reformy rolnej, na 
warunkach ogóinych“. v

Z jednej strony więc narzekało się, że się ziemi nie 
parceluje, że chłopi ziemi dostać nie mogą, z drugiej 
zaś strony gen. Sikorski dopuszczał do korzystania 
z reformy rolnej urzędników ziemskich, co mogło 
się przyczynić jedynie do zdemoralizowania tych 
urzędników.
Powyższe rewelacje wzmacnia fakt, iż w parę dni 

po uchwale z dn -13 kwietnia gen. Sikorski stal się zie
mianinem. . .

Tak! Dla lewicy największe nadużycie jest bezin
teresownością, egoizm — miłością kraju, zuchwalstwo i 
warcholski tupet — żelazną ręką.

Dla nas atoli ta fałszywa gra jest zbyt przejrzystą, 
byśmy się poznać na niej nie mogli.

Polityka czerwonych komediantów skończyła się, jak 
wogóle kończy się rychło każda brzemienna w skutki 
sprawa. Po burzy żydowsko-socjalistyczno-mniejszo- 
ściowych, rządów nastała w Polsce era swojskiego 
władztwa. A że w tej nowej erze zaczynają odkrywać 
się raz po raz tajemnice 1 ewicowo-państwowego ucisku 
— to tylko jaskrawy dowód, że za czasów rządów le
wicowych gangrena truła nasz organizm społeczny- 

Ratując nasz wyniszczony wojną kraj od zalewu 
czerwonego, stworzyliśmy podstawy do normalnego 
rozwoju państwa.

Historia o czerwonej dojnej krowie zapewne się już 
nie powtórzy. . . (X.—¥.)

Ciiorilwe ipwisls emigracji
Niniejszy artykuł opracowano na podstawie 

Źródłowych informacji, zaciągniętych przez nasze
go zagranicznego współpracownika u jednego z 
Wybitnych znawców ruchu emigracyjnego i na
ocznego świadka niedoli robotnika polskiego nń 
< bozyżnie. — Red.

Grudziądz, 23 sierpnia.
W chaosie dzisiejszych wydarzeń 'uchyla się z pod 

obserwacji ogólnej, zajętej wypadkami natury ekono
miczno -politycznej, jeden doniosły fakt, mogący nieobli
czalne mieć skutki w rozwojowym procesie naszego spo
łeczeństwa.

Chcę poruszyć sprawę emigracji. —
Sprawa ta jest tak pierwszorzędnej wag?., że po

święcenie jej pobieżnego dziennikarskie p o  artykułu uwa
żam tylko za fragmentaryczne ujęcie tego wydarzenia, 
powiedziałbym, nad wyraz szkodliwego.

Dwuch krańcowych zapatrywań na problemat emi
gracji w naszych warunkach społeczno-gospodarczych 
być nie może.

Emigracja odbywa sie bardzo drogim naszym ko
sztem.

Jest to w bilansie naszego życia duży minus, którego 
nie zrównoważy twierdzenie, że odpływ materiału ludz
kiego zagranicę mnoży nasz stan posiadania, rozszerza 
ęferę naszych wpływów.

Dowodzenia oparte na tycli przesłankach doprowa
dziłyby do absurdu. Doświadczenie życia praktycznego 
nas uczy, że właśnie emigracja w tym tempie rozwija
jąca sdę jak obecnie, jest to kurczenie się naszego stanu 
posiadania/jest to odpływ sił żywotnych kraju, przy je- 
dnoczesnem wzmaganiu się elementu obcego. wropU 

Jest to jeden z paradoksalnych objawów naszego 
życia zbiorowego, że elementy obce, jak np. żydowskie 
rozrastają się u nas i bynajmniej nie zdradzają tendenc-j 
emigracyjnej, kiedy tymczasem w pogoni za kawałkiem 
clileba idzie robotnik polski na obczyznę, bo go w kraju 
znaleźć nie może?

Skąd się tąk; stan wytwarza? Czyżby obcy bardzi.-j 
przystosowywał się do warunków i umiejętniej zdołał 
wykorzystać te warunki?

Widocznie!
Emigracja w liasz-^h warunkach nie znajduje uspra

wiedliwienia. Polska nie cierpi na przeludnienie, kraj 
nasz w stosunku do obcych państw najmniejszy posiada 
odsetek bezrobotnych, a przęmysł, rolnictwo raczej nie
domaga na 'punkcie braku rąk do p ra c y ^ ie  mówiąc o 
handlu, któryby poważny procent emigrantów Polakó ,_ 
mógł zatrudnić.

Zjawisko więc emigracji u nas jest cho-
robliwem, nisnaturalnem, nie znajduglćejb <, ibełnię ra
cjonalnej przyczyny w w a r u n k a c h - / z b i o r o 
wej.

Z tego wynikają wskazania dia-.czyęfłTióWAyplywo*- 
wych i w tym wypadku przede^s2^s|itię#t^ówołanyc!i 
do nadania te i emigfacń pe\vnę4rf?tVl -ieruriju, inaczej na
leży zająć się polityką emigra yjuą*

Przedstawiają się tu dw pjrofcfeirly:
1) W yczerpać wszystkie środki w. kferuntru całkowi

tego zatamowania ruchu erriigta j negi lub też
2) nadać tej emigracji zorgamzoy arią formę, procen

towo ograniczyć upust sił krajowych.
Podtrzymuję punkt widzenia pierwszy, wychodząc 

z tych podstaw, które są niewzruszonym pewnikiem, 
że przeludnienia u nas niema (z wyjątkiem miast), że pań
stwo nowopowstałe ma przed sobą cały szereg zadań, 
inwestycyjnych, że przemysł polski porusza się w roz
wojowym tempie, że rolnictwo nasze cierpi na brak rąk 
do pracy.

Wielka prężność gospodarcza kraju i jego siłą poten- 
esionalna. za jakie lat 10 zgłoszą zapotrzebowanie na ta-

—** BIURO TOW. OPIEKI NAD EMIGRANTAMI 2  NIE- 
MIEC znajduje się w Toruniu przy ulicy W arszawskiej nr. 2 
telefon 880 i jest czynne w, poniedziałki, środy i piątki od godz. 
3—5 i we wtorki, czwartki i soboty od godz. 10—12 rano.

Opłaty pocztowe dotąd me zostały jeszcze podwyż*
szons-

—^B IN O K LE znaleziono wczoraj, do odebrania ul. Bud
kiewicza. 16 p a r t e r  n a  praw o pomiędzy godztoa£ś5 *_£> .wiec®*
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Ankieta mieszkaniowa „Glonu Pom. 99

Zakończenie ankiety.
Grudziądz, 24 czerwca.

ffe mylnych przesłankach opierałby się ten, ktoby 
% dyskusji, jaka się toczyła na łamach naszego pisma w 
sprawie ustawy o ochronie lokatorów — chciał wysnuć 
zaraz praktyczne wnioski.

P rzy ogłoszeniu ankiety wychodziliśmy z tych za
sadniczych założeń, że forma publicznego roztrząsania 
powyższej ustawy z natury rzeczy będzie się rozwijała 
na tle subiektywnego ujęcia tego zagadnienia prawnego.

A wiadomo, żę podmiotoWe ujęcie problemów od
biera im częstokroć ich powagę, opierającą się. na pod
stawach głębokich i poważnych.

Cel osiągnięty, z naszej ankiety zupełnie pokrył się z 
przewidywaniami i naszemi zamiarami; a mianowicie 
chcieliśmy wysondować opinję, niejako wczuć się W 
atmosferę zainteresowanego środowiska,, które sprawę 
powyższą traktuje pod kątem osobistym.

Bo nie podobna inaczej. — Ludzie'są ludźmi Fęzęsto- 
kroć oświetlają sytuację ze szkodą dla przedmiotowej 
oceny zdarzeń. —

Ustawa o ochronie lokatorów jest prawnie obowią
zująca normą i bez względu na to, jakby kto się na nią 
zapatrywał, musi uszanować w niej taki czy inny sposób 
wyrażoną wole najwyższej instytucji Ustawodawczej. —

Już łacińska zasada głosiła: ..Dura lex, sed lex“ !
Wszelkie więc nieprawne wycieczki pod adresem 

obowiązujących ustaw są czynem niespołecznem ł zdra
dzają braki instynktu praworządnego u podobnych oso
bników. —

BSufi w alu tow y  w Niemczech.
Grudziądz, 24 sierpnia.

Niemcy zalewa W zastraszający sposób fala bankno
tów.

Trudno pfżypuś||ć. aby rząd niemiecki doszedł do 
tale szalonej-inflącji bez jakiegoś ukrytego celu?!

W szaleństwie metnieckiern jest metoda i to bardzo 
przejrzysta.

Odsłania ją paryski ,,Matin“, aowodząc, że rząd nie
miecki z całą premedytacją dąży

do umyślnego bankructwa 
(co jest zresztą rzeczą wiadomą) i że, wzamian za bez
wartościowe papiery,-zgarnia w Angiji i w Ameryce fun
ty szteriingów i dolary, dzięki poparciu tej samej finan- 
sjery międzynarodowej, która sili się obecnie obniżyć 
kurs waluty francuskiej, belgijskiej i polskiej.

Drukowanie zaś banknotów jest dla Niemiec proce
derem bardzo zyskownym. Polega on na sprsedrwa- 
nh) Anglikom zer papierowych za szczere złoto.

Kfedy bowiem na giełdzie londyńskiej płacono za 
funt sterlingów 5000 mk., Berlin dodiał jedno zero na 
banknocie i za to dostał o 9 funtów szteriingów więcej za 
każdy swój

„chiffon de papier",
kiedy z kolei 50.000 mk. spadły do funta, w Berlinie do
dano jeszcze jedno zero i znowu tanim kosztem zgarnię
to od Anglików liczne funty szteriingów.

W ostatnich dopiero czasach angielscy i amerykańscy 
finansiści zaczynają powoli domyślać się, że wyprę- 
jg ad zono ich w pole.

Berlin bowiem zarabia tanim kosztem funty i dolary-
Rachunek jest prosty. *W-vrób jednego banknotu 5- 

•ńjonowego kosztuje niewiele, a wzamian za ten papie
rek można jeszcze dostać w Londynie dolara czyli 17 
franków.
. Widzimy wiec, że waluta niemiecka nie przedstawia 

się tak tragicznie i że te manewr ruiny finansowej to 
głęboko obmyślony plan, mający na celu skreślenie dłu
gów niemieckich.

Jak we wszystkich niemal sprawach prawda się znaj 
duje po środku, tak i w tym wypadku trudno głos prze
chylić na którąkolwiek stronę. —

Krzywda możliwie często dzieje się właścicifelomJnue- 
s/feań. jak np. z ujawnionej rewelacji, że urząd pocztowy 
płaci tak niską cenę czynszotvą. jednak wyobraźmy so
bie, coby się stało, gdyby przy tej drożyźnie i przy tym 
braku mic^kfeń naraz uchylić ustawę o ochronie lokato
rów. —

MójpFo tern być nie może. — Należy ją tylko uzu
pełnić.

Nabrzmiała sprawa głodu mieszkaniowego jest to 
niezdrowy owoć odczuwanej obecnie drożyzny i z nią 
w nierozerwalnym znajdujący się łańcuchu przyczyno
wo-skutkowym. —.

Streszcżajab ostatecznie'-wywody nasze, przekonani 
jesteśrpsg że najbliższa sesja ciała ustawodawczego zaj
mie się kwestją ustawy o ochronie lokatorów w duchu 
potrzeb społecznych.

Sądzimy, że przedstawiciele nasi % Sejmie w odgło
sach opinji zbiprow£j.j|j;najdą • bódźca do sp raw ied liw ej 
unormowania obecnie chaotycznych stosunków mieszka
niowych. —

Zamiarem naszym było więc zebrać materiał, a jeśli 
glosy te choćtw części pomogą do zorientowania się na
szym przedstawicielom w Sejmie w powyższej kompliko
wanej sprawie, to będziemy już uważali misie naszą za 
skończoną i z rezultatem nie chybiającym zakreślonego 
prze*z nas celu. —

frtącik d la p a n . *'

Swealer.
Tak ogólnie ceniony i modny dzisiaj sweater, otula

jący wdzięczną kibić elegantek przybył do nas z krainy 
mgieł i . .. zamiłowania do sportów, z Angiji.

Pomimo tego, że sweater- dawno dosyć zabiera w 
toaletach damskich poczestne niigjspą, wcale się nie sta
rzeję.) kobiety gotowe są go bronić, nawet gdyby pani 
Moda przestała się doń łaskawie uśmiechać. Sweater 
jesc konserwatystą i godzi się jedynie na drobne zmiany.

■Wełniany czy jedwabny — zawsze jest mniej wię
cej tego samego fasonu, zawsze musi mieć wielkie kie
szenie i szalowy kołnierz-

Niestała pani Moda pragnęłaby go jednak zmienić, 
lub zastąpić czem innem. Sweater jednak nie obawia 
się żadnej rywalizacji Modne były jumper‘y — i do
skonale. Teraz modne śa ,.petites vestes“ krojem do 
męskiej kamizelki podobne.

Biały, ma kotorowe mankiety i obszycie przy szyi 
kolorowe zdobią plisy tej samej, barwy, nieco ciemniej
sze lub jaśniejsze; oczywiście w barwach przeważa cała 
garna „verts amande", która powoli ustępuje berła bar
wom „tabac", „tete de negre“, czerwieni pompejańsłde; 
i innym. Ta .,veste“ nie jest ostatnią nowością: ma bo
wiem za sobą cały sezon panowania, na Rivierze co 
znaczy bardzo wiele.

Jednak sweater nie lęka się konkurencji, ufny w 
swój urok; modne były jumper‘y, modne będą „yestśs", 
„bolera" i „casayeuirs" — ałe wszystko to są efemeiydy, 
kaprysy pani VIody. sweater zaś został stworzony nie 
wybrykiem Mody ale potrzebą praktycznych złotowło
sych angielskich „Misses".

Na margiisBauJie.

Z czego są dumni?
„Robotnik" warszawski miewa chwile rozbrajają

cego humoru , nawet w tych wypadkach, gdzie najmniej 
tego humoru być powinno,

Wśród „złotych myśli", które pojawiała się na 
szpaltach pepesowskiego organu, znaleźliśmy taki won

ny kwiatunek, — wyhodowany na gruncie żydowsko- 
pe pe s o w sko- d ą balowym

— Kto jest ze wszystkich pyszałków najgłupszy?
— Ten, oo pyszni się ze swej narodowości. (Herder). 
Szkoda, że na szpaltach naszej gazety nie posiada

my rubryki: „złote myśli". Wypadnie nam zapewne 
wprowadzić ten dział' „Diamentowych i Periowych 
sentencji".

A więc można strawestować tę sentencję Heidera na 
nutę SranO; styczną.

— Kto ze wszystkich zwolenników Polskiej Partjh 
Socjalistycznej jest najwięcej naiwny?

— Ten, kto wierzy w polskość tej partji a następnie 
szczyci się przyjaźnią żydowskiego „Bundu".

Jeśli duma z przyleżności do pewnego zbiorowiska 
narodowego ma być według Herdera głupotą — to 
przynależność do międzynarodowego zespołu żydow
skiego ma wam rozsadzać dumą piersi?

Mędrcy Sjonu!
Maluczko a zaczniecie być dumni z tego, że żydom 

zapalacie świeczki w dzień sabatu! (es.)

Trzeba . . .
Iść w mleczne drogi — na połowy gwiazd — 

Wykuwać słońce w swoim życia znaku,
W yrywać z  duszy smutku dziki chwast,
W błędnych rycerzy wędrować orszaku. —

I łowić *w drodze porzucony śmiech,
I radość niecić wszędzie dokoła,
1 słuchać dawnych, już pomartych ech.
Piosnkę zanucić, co wspomnieniem woła.s ¥

I pocałunki nizać w długi sznur,
Dobre serduszka chować w pamiętniku —
Rozbłysnąć tęczą ikarowych piór.
Smutek swój ukryć w maleńkim wierszyku.

Zgrzyt.
— m u— m— iimwbu— — ■ i— aTBiiumaBBai— mwm mwn i

Z y g z a k i -

Wala z drożyzną-czyli z wiatrakami
— Panowie! zebrałiśrńy się tu aby łeb dro^yźniaT^j 

hydrze uęiąć, zebraliśmy się, aby napiętnować, zeb. i- 
liśmy się itd. itd.

(Inny mówca). Chciałem tylko-w krótkości powjjsj- 
dżieć to samo, oo mój przedmówca. — Zebraliśmy się....

— (Głosy: Zbierz się pan już nareszcie do wszyst
kich djabłów) .

Dzwonek przewodniczącego. Po chwili glos zab ii.a  
inny przedstawiciel:

— Panie i Panowie! Nic nie poradzimy, jeśli nie wy* 
łonimy z siebie komisji do walki z drożyzną.

— Proponuję na prezesa itd.
— Pozwolę sobie zaznaczyć, że mój przedmówca ile 

ogarnia wzrokiem szerokiego pola działania. — Mało 
komisję wybrać, jeszcze trzeba podkomisje do spraw....

— (Trzeci mówca): Pan X. bardzo pięknie powie
dział, że p. Y. nie ogarnia wzrokiem szerokiego pola 
działania, ja powiem za Mickiewiczem; tam sięgaj, 
gdzie w srok nie sięga, . .

— (Następny przedmówca): — Przed chwilą- mój 
przedmówca zalecał sięgać tam, gdzie \jXrok nie s-fcjgJP 
niechby tylko sięgnął tam, jj*go wźrók; sięgiHć mo
że tj„ do swojej piwnic.;,', w-lltórej 'schował 10 Turdów cy^ 
kru kostkowego!

(Hałas. — Dzwonek).
Godzina 12 w nocy. Posiedzenie trjrca. Wy,Jania 

się już 6-ta podkomisja do badania cen. »

. Godzina 2 w nocy Wszystkie-subkomijll uzgod/jly . 
swe poglądy a mianowicie stwierdziły, żc jest drogo, 
bardzo drogo!

Na tem posiedzenie zamknięto. _
• * ♦ * • • • * .*  9 1 9 5

Wczoraj mleko było 40Q0 mk, litr, po posiedzeniu 
komisji drożyźnianej podskoczyło ną 4600 mk.

Życie idzie ponad komisjami do walki z dniżyżną!
(es.)

Skradzrony relikwiarz.
,^więtokradzkie ograbienie skarbca katedry gnłeż- 

menskiej, które do głębi poruszyło calem społeczeńst
wem, zwróciło też uwagę na niesłychanie cenne zabytki 
ouiowane w naszych świątyniach i na niezwykle wyso- 
a ich wartość artystyczną i kulturalną. Wśród skra
canych w Gnieźnie przedmiotów, które, miejmy na- 

uda się jeszcze odszukać, pierwszą pod względem 
w Cznym ro^ ’ ?rra niewątpliwie relikwiarz na gło- 

■ Wojciecha, którego historię' pragnę tu w krót- 
o. u  afzarpomujeć..

Katedrą gnieźnieńska posiadała, relikwiarz 
fnv /wi . na gł°wę ś#5 Wojciecha 
n . ,CZasów Bolesława Krzywoustego. Książe ten od- 
ofinirriająv f G3 r. pokutę za zabicie brata Zbigniewa, 
8-hn°W katedrze na głowę św. Męczennika, szkatułę 
' i klif"3 w.y r°inoną ze złota wagi 80 grzywien (blisko 
2 * ll0'£ramów), ozdobioną perłami i drogimi kamieniami. 
Rnr.„50j l-PleŁ ^^.cg°’ niewątpliwie w romańskim stylu 

-a, az on ego relikwiarza, nie mamy dzisiaj ani śladu, 
zunp) •k's^ein:1 wieków począł się rozlatywać, a zniszczał 
Bielin!?1̂  Y  c~’ar’l'e wojen krzyżackich Kazini:crza Ja- 
m cro,CZ . w w., kiedy to nieraz musiał wędrować 
P a d a L M 1116 ^o Uniejowa. W 1493 r. już tak się roz- 
ło dłu' W f - tM  stanfo. że relikwji nie można jjjjźwby- 
C7n w ,n'm ^ostawiaćimusiano srebrną prowizory-

ftkw ipr^02!? nadeszła chwila sprawienia nowego re- 
*0 Początku ^  sprawy zachodził gorliwie od same-

k s . d r. Jakób Boksfca,
kanonik gnieźnieński, który też spowodował odpowiednią 
uchwałę kapituły. Na posiedzeniu dnia 15 maja 1494 r. 
postanowiono zafundować nowy relikwiarz, przeznaczyć 
na to resztki złota ze starego i wysłać komisję do Pozna
nia w celu wyszukania złotnika i zawarcia z nim umo
wy. Do komisji wybrani zostali: ks. Jan Łuko&skij ar
chidiakon, ks. dr. Boksica, ks. Zygmunt Kamieński i ks.. 
Marcin Połenciani, kanonicy gnieźnieńscy.

Komisja wyjechała do Poznania i za złotnikiem nie 
potrzebowała długo szukać. Stolica Wielkopol.sk. słynę
ła wówczas właśme ze swoich mistrzów i wyrobów 
złotniczych, których prawdziwie artystyczne i wysoko 
cenione okazy rozchodziły sie na wszystkie strony kra
ju. Jednym z najwybitniejszych mistrzów w swojej sztu 
ce był

zamożny Jakób Barth,
mieszkający przy nurku we własnej kamienicy, którego 
także mistrzem Jakóbem zwano. Z nim doszła delegacja 
bardzo łatwo do porozumienia. Za cenę 100 dukatów 
zobowiązał się zrobić nowy relikwiarz z terminem do 
św. Bartłomieja 1494 r. Kapituła natomiast wzięła na 
siebie obowiązek, dostarczyć mu odpo\'rUdniej.ilości zło
ta i drogich kamieni. Dla lepszej pewności i wagi zna
lazł Barth dwóch ręczycieli, spięał tę umowę w obecno
ści Rady Miejskiej dnia 25 maja 1494, a akty radzieckie 
przechowały nam ją do dziś dnia.

Złoto tutaj potrzebne wzięto naturalnie ze starego 
bolesławowskiego relikwiarza, mianowicie 8 sztabek na 
podstawę. 8 płyt kwadratowych bocznych i 8 boonych 
kolumienek, które kapituła jeszcze na posiedzeniu dnia 11)

września 1493 r. w tym celu odłożyła. Złoto to oddano 
już 19 maja ks. Jakubowi Boksicy dla złotnika. Dnia zaś 
6 czerwca t. r. dała kapituła temuż księdzu Boksicv 

40 dużych szafirów i 8 pereł, 
również po s ta T ir  relikwiarzu pozostałych, p  celu za
wiezienia złotnikowi do Poznania. Kamienie te, przy
najmniej niektóre, były jeszcze w starej złotej oprawie, 
któ~ą jednak złotnik usunął, a złoto nienotrzebne odwiózł 
ks. Boksipa 12 czerwca do Gniezna z powrotem.

Razem, według aktów miejskich, otrzymał J. Barth 
do przeróbki 21 i pół grzywien 3 i pół szkojcy złota czyli 
4,286 gramów złota, nadto 40 kamieni i 8 pereł wagi 1 
grzywha 7% szkoiców czyli 259 gramów. Tyle zosta
ło tylko z pierwotnego, o 14 kilogr. wagi, złotego re
likwiarza.

Nad nowym relikwiarzem pracował mistrz Jakób 5 
i pół miesięcy, od czerwca do połowy listopada 1494 r. i 
stworzył rzeczywiście prawdziwe dzieło sztuki. Ma opca 
kształt sizkatułki 8-bocznej, lekko sklepionej, o wysokości 
22 cm., a szerokości dolnej 23 i pół cm. Spoczywa na 4 
nóżkach

w formie kul i lwów
na nich stojących które podtrzymują cokół ozdobiony 
16 kamieniami, jciany boczne są gładkie ozdobione ry- 
towanemi scenami. Górna część szkatuły jest lekko 
sklepiona 24 szafirami, ujętymi w  skromną oprawę i 8 
nerłami hiszpańskiemu każda w środlcu pięknie wygię
tych złotniczych liści. Środek tworzy duży kryształ 
górny, otoczony piękną gotycką koronką ze złota. Kry
ształ ten się otwiera również jak i spód relikwiarza.

Niezmiei nK interesujące są wygrawirowaru, na bocz



« G Ł O S  P O M O R S K I (,25-go sierpnia 1923 r.

Terminy wypłat pensji urzędniczych.
Z W arszawy donoszą, iż wypłaty pensyj urzędni

czych, poczynając od przyszłego mieśiąca. mają być do
konywane w  dwóch terminach :3b-go, względnie 31-go, 
i  po 15- tym każdego miesiąca.

W pierwszym terminie wypłacana ma być pensja za-

Obywatelstwo grudziądzkie w  walce 
z drożyzną.

Założenie „Komitetu Spoleczn, do walKi z  drożyzną i lichwą".
Grudziądz, 24 sierpnia

Wzrastająca w zastraszającem tempie drożyzna zmusza 
państwo i władze rządowe do szukana stanowczych sposo
bów r dróg zaradzenia zfesmu i polepszenia rozpaczliwej 
sytuacji.

Przedewszystkiem  szuka się sposobów poprawienia kursu 
środka płatniczego, uważając, że jest to pierwszy kardynalny 
warunek zwalczenia drożyzny, później zaś odpowiednie czyn
niki zajmują się wykrywaniem wypadków, lichwy, konfiskatą 
nagromadzonych towarów dla celów spekulacyjnych, osobne 
komisje jak np. w, W arszawie zajmują się badaniem cen za 
żywność i artykuły pierwszej potrzeby, w końcu z inicjatywy 
rządowej zakłada się komitety mające na celu walkę z dro
żyzną i lichwą.

B yć może, że wszystkie inne środki znajdują uznanie i 
zrozumienie wśród społeczeństwa, ale na wszelkie komitety 
obywatelskie mające zwalczać drożyznę i lichwę, szersze 
społeczeństwo zapatruje się z wielką nieufnością i pesymi
zmem, wychodząc zw ykle z tego słusznego założenia, iż 
grono obywateli zawiązujących komitet, nie mając odpowie
dniej władzy w rękach, nie mogąc gdzie p o trzeb a . w ywrzeć 
odpowiedniego nacisku, wobec szalejącej drożyzny zawsze 
pozostanie bezsilne i narazi się tylko na różnego rodzaju za
rzuty ze strony ogółu- Mieliśmy już przecież t. zw. „Komi
te ty  walki z lichwą", mające naw et charakter urzędów, a 
ednak nie przyniosły one żadnych rezultatów j po dłuższym lub 
krótszym czasie istnienia zostały zlikwidowane.

To słuszne uprzedzanie do wszelkich komitetów do walki 
Z drożyzną i lichwą odbiło ś ę  mocno w dyskusji, jaka w y
w iązała się- na wczorajszem organiz.acyjnem posiedzeniu ,,Ko
mitetu Społecznego do walki z drożyzną i liclnvą“ w sali 
Rady Miejskiej w Grudziądzu.

Inicatywa założenia podobnego komitetu wyszła — jak 
zaznaczyliśmy poprzednio — od rządu. Ministerstwo spraw 
wew nętrznych przysłało już gotowy statut takiego „Komitetu 
Społecznego do walki z drożyjną i lichwą", według którego 
do celów Komitetu należy walka z drożyzną, propaganda 
bojkotu drogiego towaru, w szczególności sprowadzonego z 
zagranicy wbrew istniejącymi w tej mierze przepisom, opin- 
jowanie w sprawie środków walki z lichwą, komunikowanie 
władzom wszelkich przekroczeń przepisów o walce z lichwą, 
spekulacją i drożyzną, w końcu .wskazyw anie władzom skła
dów u-krytych tow arów  i współdziałanie w, zastosowaniu sku
tecznych środków dla uniemożliwienia przeniesienia takich 
składów lub przelewania praw własności na nie.

Dla osygnięcia tych celów Komitet miałby prawo: 1. pro
pagować w słowie i piśmie (odczydy odezwy, broszury’-, pla
k a ty  ftp) .powstrzymanie się od nabywania przedmiotów zbyt
ku, szczególnie sprowadzanych z zągranicy, 2. komunikować 
władzom o przekroczeniach przeciw przepisom w walce z 
lichwa i spekulacją, 3. opracowywać z zastosowaniem się do 
warunków miejscowych najskuteczniejsze sposoby walki z 
lichwą i drożyzną i przedkładać opracowane wnioski władzy 
właściwej, w końcu 4. propagować wstępowanie do istnie
jących i zakładanie nowych spółdzielni.

» Zebranie zagaił prezydent Włodek, którego też obrano 
przewodniczącym, na sekretarza zebrania powołano p. Śliwę- 
Nad sprawą założenia takiego komitetu otw orzył prezydent 
W łodek dyskusję.

Temat drożyzny’ jest dziś tak aktualnym, obchodząc pra
wie każdego, że w dyskusji zabrało głos nadzwyczaj wiele 
mówców. Trudno w ramach ktrótkiego sprawozdania podać 
ch-oćby w streszczeniu ich wywody- Zaznaczyć tylko należy, 
że m. i. przemawiali pp. nadradca Rozborski. poseł Krzywiń- 
ski, Mozur, red- Dąbkowski, poseł Reder, Szulc, prezydent 
Włodek, sekretarz Nowak. Spychała. Topmeier, Domański, 
Kuś, Fr. Sikorski, Zwoliński, Kurzyński,, Rumiński, Gańcza, 
dyr. Stanek, sędzia Sławek i radny Suchoże-brski- Większość

sadnicza, obliczona wraz z wszelkiemi poprzedniemi do
datkami, w drugim zaś dodatek drożyźniano-statysiyez- 
ny, obliczony na zasadzie uchwał komisji statystycznej, 
powziętych 2-go i 16-go danego miesiąca.

mówców wypowiedziała się przeciw założeniu Komitetu, ro
zumując w większej częśd, że drożyzna nie powstaje na 
miejscu, ale złączona jest ściśle z wartością środka obiego
wego i że podobny Komitet nie mając daleko idących egze
kutyw  z góry  skazany jest na zagładę.

W rezultacie jednak „Komitet Społeczny do walki z dro
żyzną i lichwą" założono i weszli do niego w formie zarządu 
pp. Antkowski, Adrian, Chyliński, Domański, Gorlewicz, Ku- 
rryński, A- Korzeniewski, Marchlewski. Ma-rkwicz, Mpzur, 
Nowak, Rumiński, Sadłowski, Spychała, Sławek, Statkiewicz, 
Stanek, Szychowski, W awrzyniak, W ierzbowski i Zwoliński, 
Nowowybrany zarząd składa się więc z 2/3 konsumentów i 
1/3 kupców i rękodzielników.

„Komitet Społeczny do walki z drożyzną i lichwą" chcąc 
choć w minimalnej części sprostać swemu- zadaniu trudną bę
dzie miał pracę. Jeżeli jednak całe społeczeństwo grudziądz
kie pójdzie z Komitetem ręka w rękę, to owoce wspólnej p ra
cy’ mogą być niespodziewanie obfite- — o.

Wiadomości bieżące.
K z l & n d s r s i  Sobota, Ludwika kr. Wschód słońca 4.59
zachód 7.4 Wschód księżyca 6.37 zachód 3.43.

Sb
O  u p o r z ą d k o w a n i e  \ d ł n g ó w  z e g e n n

Miuisterjum skarbu łącznie z minsterjum spraw za
granicznych zamierza przystąpić do uporządkowania 
długów zagranicznych Polski.

W niedługim czasie mają się rozpocząć pertraktacje 
z państwami zainteresowanemi w sprawie sprolongowa- 
nia, zredukowania i ustalenia planu spłat naszych dłu
gów zagranicznych.

S o c j a l i s t a  o  k a t o l i c k i m  p o g r z e b i e ,
„Glos Narodu" pisze:
W sierpniu br. zmarł w Rudzie Pabianickiej pewien 

członek P, P. S- w warunkach takich, że ksiądz na pod
stawie przepisów kościelnych widział się z-muszonym 
odmówić katolickiego pogrzebu.

Z tego powodu rzucił się warszawski organ P. P. S. 
„Robotnik" na księdza, dowodząc, że mimo wszystko 
nieboszczyk winien być w jego asystencji pochowany.

Inaczej jednak zapatruje się na tę sprawę „Nowa kul
tura", również socjalistyczne pismo, lepiej jednak, niż P. 
P. S. poinformowane o prawdziwym stosunku socjalizmu 
do religji- Pyta się, kto tu miał słuszność: „Robotnik" 
czy ksiądz? I odpowiada:

„Oczywiście słuszność jest po stronie ksiądza. 
Zamiast wymyślać księdzu, winien był „Robotnik" 
pouczyć przyjaciół pabianickich, że krzyż, -.po~ 
kropek", asysta księżą i leżenie w „poświęcanej 
ziemi", są raczej obelga niż zaszczytem dla socja
listy. Kto chce być socjalistą, ten musi raz na zaw
sze zerwać z przesądami religijne mi Ale „Ro
botnik" w tej sprawie, jak we wszystkich innych, 
stawiając i Panu Bogu świeczkę i djabłu ogarek. 
chciałby przekonać księży proboszczów’, że człon
kowie P. P. S. tak samo zasługują na „koronę nie
bieską", jak najprawowierniejsi chadecv.‘

Komentarze zbyteczne.
............... i" —■

N ap ad  b ru ta ln y  na EKedaktoea 
w E ośe ie rzyn ie .

( B e z c z e l n o ś ć  h a k a t y s t y . )
Jak nam donoszą z Kościerzyny, zaszedł tu fakt bez

czelnego zachowania się niemieckiego hakatysty, który 
pozwolił sobie na obraźliwe wycieczki pod adresem spo
łeczeństwa polskiego.

Przebieg tego wydarzenia był następujący:
Niejaki mistrz szklarski p. Klein napadł w brutalny

nych ścianach sceny, świadczące, że mistrz Jakób zali
czyć się może do pierwszorzędnych rytowników i ryso
wników swojej epoki. Są to

sceny z życia św. Wojciecha, 
jak: 1) Rodzice ofiarują św. Wojciecha w kościele do 
rąk arcybiskupa. 2) Rodzice oddają chłopca w ręce ar
cybiskupa magdeburskiego. 3) Sw. Wojciech już jako 
biskup praski wypędza djabła z opętanego. 4) Św. Woj
ciech głosi słowo Boże wobec Prusaków. 5) Scena za
mordowania św. Wojciecha przez Prusaków'. 6) Ciaio 
świętego i głowa na gałęzi zatknięta strzeżone przez or
ły. 7) Postać św. Wojciecha, który uciętą gk>w’ę trzy
ma w rękach. 8) Scena z Bolesławem Chrobrym, któ
ry kupuje na wagę złota ciało męczennika od Prusakó w.

Artysta był skromny i nie zostawił na swojem dziele 
żadnego monogramu ani podpisu. Z ksiąg radzieckich 
poznańskich wiemy jednak, że dnia 13 listopada 1494 r. 
przyniósł gotowy już i

wykończony relikwiarz do ratusza 
! wobec Rady kazał zważyć, przyczem okazało się, że 
do wyznaczonej ilości dodał ze swojego jeszcze 5 szkoj- 
cy złota (41 gramów). Ks. Jakób Boksica i doktor Kle
mens, kanonicy gnieźnieńscy odwieźli relikwiarz do 
Gniezna i na kapitule 15 Estopada sprezentowali zebra
nym. Zważono go wówczas raz jeszcze i zapisano ogól
ną wagę złota ł kamieni na 22 i pół grzywien i 9 szkojcy 
czyli 4 kg. 529 gr.

Kapituła pochwaliła robotę i wypłaciła z uznaniem 
wynagrodzenie artyście, który zresztą połowę tej sumy 
to jest 50 dukatów łUż ira otrzymał. Ró

wnież dla pomocnika-jego i dla rodziny przesłała kapi
tuła drobne podarunki.

Od tego czasu przez przeszło 400 lat zdobił ten re
likwiarz

skarbiec katedry gnieźnieńskiej 
i świadczył o wysokim poziomie ówczesnej sztuki złot
niczej w Poznaniu. Raz tylko w czasie najazdu Szwe
dów 1655 r. wywieziono go w bezpieczne miejsce do 
arcybiskupa Uniejowa i po 5 latach 22 kwietnia 1660 r , 
uroczyście sprowadzono z powrotem. Dopiero 11 Kpca 
1923 padł ofiarą zbrodniczej kradzieży.

Wysoko artystyczna wartość tego zabytku już od 
dawna zwracała uwagę. Ks. Polakowski w swoim opisie 
katedry gnieźnieńskiej (Gniezno 1874) poświęcił mu 
dłuższy ustęp i jedną światlodrukową reprodukcję. Toż 
samo acz bez reprodukcji zrobił ks. Józef Walkowski w  
„Wspomnieniach o kościele metropolitalnym w Gnieź
nie" (1876.)

Konserwator JuIJusz Kothe
w swoim spisie zabytków prowincji poznańskiej (Berlin 
1897), nietylko wyszczególnia to dzieło jako szczególnie 
cenne, ale załącza dwie jego reprodukcje. Ponadto na 
posiedzeniu Tow. hist. w Poznaniu dnia 13 grudnia 1892 
wygłasza o nim osobny referat, podając parę nowo od
krytych przez dr. Warschauera szczegółów archiwal
nych- Wreszcie Muzeum Wielkopolskie sprawiło do 
swoich zbiorów w 1914 roku kopję galwaniczną, która 
jest dzisiaj najlepszą i jedyną reprodukcją zaginionego 
arcydzieła.

CjDŁ/Boza.") Dr. M. Gumowski.

sposób na Redaktora p. P  u r w i n a, mszcząc się rzekomo 
dlatego, że z powodu wyżej wymienionego, me otrzymał 
prac szklarskich przy pewnej budowli w mieście.

Władze nasze powinny nareszcie ukrócić wybryki 
hakatystów, którzy na ziemi polskiej biją obywateli pol
skich. Dokumenty te zebrane mogłyby służyć jako kontr 
materiał przeciwko interpelacji niemieckich socjalistów 
w s prawre* rzeko mych gwałtów, dokonywanych na lu
dności niemieckiej przez władze polskie- —

Ciekawa rzecz, jakby zareagowały władze pruskie 
na wyzywające zachowanie się obywatela polskiego w 
Niemczech, któryby, podobnie jak ów krewki Niemiec- 
hakatysta pod adresem społeczeństwa niemieckiego rzu
cał obelgi?

Czyż długo będziemy tolerować' jeszcze brutalność 
hakatystów?

M o ju y  dar.
Ogólne zebranie akcjonarjuszów Banku Handlowe

go w Warszawie wyasygnowało w roku bieżącym na 
cele społeczne 100 000 000 mkp. Suma ta wraz z pozo
stałości a z roku zeszłego w kwocie 950 000 mkp. roz
dzielona została pomiędzy szereg instytucji humanitar
nych.

»»*.łPłyime św iatło” 
są a nastąpić elektryczność.

Guido Blenso, znany chemik amerykański ogłasza, 
że wynalazł światło radioaktywne w postaci płynu, któ
ry  przelany do zbiornika może służyć przez długi czas, 
nie zużywając się.

„New Jork Herald" zamieszcza wywiad z p. Blenso, 
który powiada:

„Możliwe, że ten wynalazek uczyni węgiel i naftę 
produktami zbytecznymi, bez których ludzkość obcho
dzić się będzie dbskonaie- To „płynne światło" prze
wyższa pod każdym względem elektryczność. Będzie 
ono służyć do celów’ oświetlenia przez dziesięć lub na
wet piętnaście lat, nie wymagając żadnej nowej inter
wencji.

Blenso dodaje, że od 1909 r, pracuje nad swoim wy
nalazkiem.

L i k w i d a c j a  d e p a r f .  ś l ą s k i e g o .
W związku z rozpoczętą akcją oszczędnościową, 

przystąpiło min. handlu i przemysłu do zredukowania 
departamentu śląskiego.

Departament śląski spełniwszy swą funkcje unifi
kacji Śląska z resztą Polski, okazuje się dziś zupełnie 
zbędny.

Dalszą akcję w  kierunku unifikacji poprowadzi W y
dział min. handlu i przemysłu, który zajmie miejsce de
partamentu.

O  zm nie jszen ie  wydatków
na placówki zagraniczne.

Utworzona przy ministerstwie S. Z. Komisja oszczęd
nościowa odbyła cały szereg posiedzeń na których po 
dokładnym rozpatrzeniu budżetów kilku placówek za
granicznych postanowiła przedłożyć do aprobaty p. mi
nistrowi S. Z. wniosek o znaczne zmiejszenie etatów 
tych placówek.

IPeIszczenie p rzem ysłu  górn iczego .
Ze Śląska donoszą nam, że w najbliższym czasie 

nastąpić ma spolszczenie największego przedsiębiorstwa 
górnośląskiego królewskiej- i Laura huty z równoczesnem 
przeniesieniem siedziby do Katowic względnie do W ar
szawy-

© g r a n i c z e n i e  w y o s n .
Jak donoszą z  W arszawy w  najbliższym czasie ma 

być znacznie rozszerzona lista towarów zakazanych dc 
wywozu.

W ten sposób osiągnąć pragną czynniki rządowe za
trzymania dla rynku wewnętrznego różnych kategorii 
towarów, które dotychczas wywożono.

W n io sk i in stytucji społecznych  
o subw encje rządow e.

Pomorski Urządi Wojewódzki (Wydział Pracy i Opie
ki Społ.) przypomina instytucjom i zakładom społecznym, 
zamierzającym wnieść o subwencję rządową za IV kwai- 
taj, br.. że termin przedstawienia odnośnych prelimina
rzy budżetowych upływa w dniu 31 bm„ w którym to 
czasie wnioski mają być przedstawione odnośnym Sta
rostwom względnie magistratom m. Torunia i Grudzią
dza do zaopiniowania.

Nadmienia się, że uwzględnione będą tylko wnioski 
sporządzone w 2 egzemplarzach na przepisanych for
mularzach, które otrzymać można w Starostwach wzgl- 
wymienionych Magistratach, udzielających rów nocześn ie  
wszelkich informacji w tej sprawie.

A pel do społeczeństwa!
Piszą nam z Gniewa:
Siostry św. Józefa w Gniewie, zarządzające szpR 

talem i ochronką otworzyły pracownię pończoch i skar
petek. Nie mogąc podołać wydatkom, zwracają się do 
społeczeństwa o pomoc pieniężną w zakupieniu su
rowca.

Ze względu na szlachetną działalność Sióstr należy 
poprzeć jaknajszerzej usiłowanie stworzenia nowel 

placówki przemysłowej-
Datki należy przesyłać do Banku Ludowego w Gnie' 

wie lub składać do rąk Anny Czarnowskiej w GnieW'
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*ł-AZ^L .»« ivW Y 8T Ó W .S Z K Ó Ł  ŚREDNICH. 
Kolo Akademików Kresów Zachodnich w W arszawie prócz 
swej Głównej Agendy In fo rm acy jne j w Poznaniu (W ały Ja
giełły 2 a ptr. n. pr.) urządza. Agcmrę Informacyjną nr. 3 w 
Grudziądzu u p. prof. E. Tkaczyka (Farteezna 14 II), w której 
do 14 września br. codziennie o godz. 4 p- p, udziela się in
formacji o charakterze studiów i warunków życia na terenie 
warszawskim wszystkim tym, którzy mają zamiar się prze
nieść z nowym rokiem akademickim na wyższe uczelnie w ar
szawskie- Informacji udziela się również listownie.

—** UNIWERSYTET LUDOWY W DALKACH pod Gnie
znem otwiera nowy kurs pięciomiesięczny od 1 listopada rb. 
Zgłoszenia na kandydatów przyjmuje Sekretarjat Uniw. Lu
dowego w Dalkach i Biuro Centralne Tow. Czyt. Lud, w Po- 
enaniu Plac Wolności 18 I-

—** WIZA NIEMIECKA KO S/TU JE JUŻ 20 MILJOWÓW 
MRK. N. Konsulat niemiecki w W arszawie brał dotychczas za 
Wiizę 100 franków francuskich we frankach. Przed kilku dnia
mi zażądał 16 milionów, marek niemieckich w walucie niemie
ckiej, a w sobotę już 20 milionów;.

—** Z KRONIKI KOŚCIELNEJ. Ks. Wieczorek wikary 
przy kościele Panny Marii w Toruniu, przeniesiony został jako 
taki do kościoła św. Jakóba, zaś nowo- wyświęcony ksiądz 
Sosnowski ustanowiony został jako wikary przy kościele 
Panny Marji w Toruniu.

O f i a r  jr*
—** NA PRZYJĘCIE BIEDNYCH DZIECI złożyli w dal

szym ciągu na ręce Konferencji Pań św. Wincentego a Paulo: 
Hem es 1 sukienkę, S. J. Kiewe Tow. Kom. 6 metr- materji 
wel. Jakob Liebert 5 metr. koronki i 10 000 marek, Stanisława 
Chuda 3 czapki i przodek, Nowacki 14 serw iterów, Gliniecka 
5 par bucików wartości 200 000 m arek, Klingenberg 5 litrów 
mleka, Korzeniewski 2 ubrania wartości 500 000 marek, P e
d le  pończochy wartości 30 000 marek, Rosanowski 1 ctr. mą
ki p®z- ,wart. 350 000 marek, Orzechowski 15 książek wart. 
100 000 miarek, Szmelterówna koronki wart. 30 000 marek, 
Sikorski i Bieliński 954mtr. surówki wart. 189 000 marek, Ku- 
Ierski Łysaikowo 40 litrów mleka, p- Ulatowska ul- Szkolna 
suknię* halkę, majtki, koszulę i pończochy, p. Kucińska halkę 
haftowaną. (Dalszy ciąg nastąpi).

S';l.s tc ib  fw w ffapzjpsSw p.

—** WALNE ZGROMADZENIE „ZGODY" odbędzie się 
W sobotę dnia 25 brn. o godz. 8-mej wiecz. w sali Bazaru.

CMgsdwaedSsEB ®if R e d a k c ja .
— P. M. Jan. Mały Feljeton p. t- „To i owto“ aczkolwiek 

Posiada poprawną formę literacką, jednak nie uzupełńiony 
jest treścią. Prosim y ewentualnie o rzeczy posiadające treść 
satyryczną głębszej natury .

Postać cerbera bufetowego na dworcu może i zabaiwna 
W felietonie „To i cw o“, ale wzbudza raczej współczucie. 
Co zaś do owej anegdotki o pruskich oficerach i zawiadowcy 
stacji trudno temu ostatniemu wziąć za złe. że na pytainie, 
gdzie jest pompa, wskazał im studnię-pompę, a odgadł, że 
Niemcom chodziło o pompę parową dla parowozów.

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Kradzież w kaplicy). N iew ykryd dotąd 

Sprawcy włamali się do kaplicy Społeczności Chrześcijańskiej 
gdzie dokonali kradzieży piszczałek od organów i jednej 
wartościowej lampy, W artość skradzionych przedmiotów 
wynosi kilkanaście milionów marek.

*'f NOWEMIASTO. (Samobójstwo staruszki). W nie
dzielę odebrała sobie ży tie  przez powieszenie 68-letnia Lu
dwika Kleinschmidt, siostra zmarłego niedawno kupca Oskara 
Kackera- Zmarła już od kilku tygodni myślała o samobójstwie 
’ dlatego była pilnie strzeżona. Zdołała jednak wymknąć się 
ha strych, gdzie powiesiła się na sznurze u belki,

—** g n ie w . (Stosunki na dworcu kolejowym). Przed 
kilku dniami publiczność jadąca w stronę Morzeszczyna stała 
do ostatniej chwili p rzy  kasie biletowej na dworcu i biletów 
nie otrzym ała, ponieważ okienko było zamknięto. B yła to 
j*>nna pora więc kasjer spał. Publiczność wsiadła do pociągu 
®z biletów i musiała w ciągu jazdy zapłacić przewidziana 

hstawą karę. W szystko to dzięki lenistwu urzędnika lćolejo- 
'tyfego.
, ** STAROGARD, (Pogłoski o morderstwie), Przed
nku dniami rozeszły sf.ę w Starogardzie pogłoski, jakoby 
eśniczy ze Szlacheckiego dworu zabił chłopaka, który krad! 
rzewo w lesie. Sprawa ta  wyjaśniłfa się o ty le , iż leśniczy 

p o tk a ł w lesie rzeczywiście dwóch chłopaków, którzy kradli 
, rzewo i jednego z nich uderzył silnie kijem w głowę, aż u- 
j^zała się krew . Drugi chłopiec złożył skradzione drzewo i 
eiekł. Matka owych nicponiów;, zdaje się nie wiele lepsza od 

tenf0*1 sy!tl° w ' c™iac złość do leśniczego, rozgłosiła po ca- 
fwi mieście, że jeden z jej synów został przez leśniczego

Leśniczy p. Noch zamierza oddać tę sprawę do sądu i 
ą Plotkarkę zaskarżyć o oszczerstwo.

(Napad na drodze). Nieznany bandyta napadł Wj tych 
ach na M ałgorzatę Winkelmanową, żonę robotnika, po- 

d j ^ ^ h c a  z targu ze Starogardu. Napad miał miejsce mię- 
Dię • ^ ywa^ em a Brzeźnem, Napastnikowi nie szło wcale o 

110 ™ e*cu  wypadku znaleziono rozrzucone 
a, noty, jedynie użył swej ofiary do zaspokojenia .swych

czyru !l- Żą<*Z' Z^rod^ i:arz uniknął bez śladu, lecz policja 
1 za mm energiczne poszukiwania.,

r0w- ~ GDYNIA, (Tyjemnicz samolot i podejrzani pasaże-
.. a(i aatofcą Gdyni unosił się w tych dniach w odie-

lfle ' 1 j m - °d  brzegu jakiś nieznany samolot. Nagle motor 
. -'szkodzeniu, pilot jednak zdołał wylądować bez motoru

i opuścił się nakamiemną górę. Zainteresowała się samolotem 
policja i zażądała dokumentów osobistych od podróżnych. 
Okazało się, że jeden podróżny i pilot mieli dokumenty nśe- 
.niieckie, trzeci zaś podróżny był Rosjaninem. Oświadczył on 
że jest b. studentem uniwersytetu charkowskiego i podróżo: 
wał za paszportem polskim. Autentyczność jego dokumentów 
wydała się policji podejrzaną, wobec czego rzekomego stu 
deista przytrzym ano. P rzy  bliższem badaniu okazało się, że 
jest on przez władze śledcze poszukiwany za agitację kerauni 
styczną, wobec Czego odesłano go do W arszaw y. Inni pasa
żerowie odjechali do Gdańska, a samolotem zajęły się władze 
polskie,

—** GDAŃSK.' (Milionowe banknoty jako pocztówki). 
Redakcja „Gazety Gdańskiej" otrzym ała w ostatnich dniach 
od czytelnika tego pisma z Kolonii oryginalną pocztówkę. 
Był to banknot milionowy. Na stronie czystej od druku był 
no jednej adres, na drugiej prośba o zmianę adresu. Charak
terystyczny dowód wartości pieniędzy niemieckich!

(Fałszowanie banknotów gdańskich). Zachodzą już wy
padki fałszowania milionowej gdańskich, które — jak wia
domo — spreparowano w uproszczony sposób, stemplując na 
czerwono, 50 OOO-banknoty-

Z cafe! Polski,
— ** WARSZAWA. (Na tropie świętokradców praskich). 

.Warszawski urząd policji kryminalnej, w poszukiwaniach za 
sprawcami świętokradzkigeo rabunku w kościele ś w  Floriana 
na Praidze, natknął się na niejakiego Siemionowa, Rosjanina, 
dwukrotnie już karanego za rabowanie kościołów- Podej
rzany Siemionów mieszka w domu noclegowym na ulicy Ja 

giellońskiej, cieszącą się nieszczególna stewą. Przytułek ów 
stanowi ognisko najgorszych eleme*tów na Pradze. Nfema 
dnia, aby któryś z jego mieszkańców nie został pochwycony 
na kradzieży kieszonkowej lub okradaniu mieszkań i stry
chów. — Co się tyczy  wartości skradzionych przedmiotów 
to jest ona bardzo nieznaczna. Złoczyńca zdarł pluszową 
sukienkę ze świętego obrazu, obszyta szklanemi ozdobami 
oraz w yciął nad głową Dzieciątka Jezus kaw ałek blachy po
srebrzanej.

—** ŁÓDŹ* (Tłum przeciw prawił). W Łodzi doszło do 
starcia między tłumem około tysiąca robotników] i policją, 
która wraz z komornikiem przyszła eksmitować z mieszkania 
na mocy (wyroku sądowego pewną rodzinę robotniczą.

—** KATOWICE. (Napad bandycki na Moro „Tri"). To*
warzystwo ,,Tri‘\  które buduje trzy  połączenia kolejowe na 
G. Śląsku posiada na stacji Bluszczowe swój własny barak, 
oddalony o ca. 120 kroków od innych zabudowań gminy* Blusz
czowo i Rogów-

Gdy w jednej z ostatnich nocy 6 urzędników rzeczonego 
tow arzystw a przygotow yw ało pieniądze na wypłatę robotni* 
ków, otworzyła banda 10— 12 uzbrojonych w karabiny i re 
wolwery. opryszków barak, po uprzedniem usunięciu stróża, 
w targnęło do w nętrza i pogasiwszy światła napadła pracow
ników W  ciemności w yw iązała się strzelanina, podczas której 
z pracowników tow arzystw a ,,Tri“ na szczęście nikt nie zo
stał raniony. N iestety i z bandytów ża d en ' nie był wido
cznie ciężej zraniony, bo wszyscy zdołali ujść.

Zrabowiano ogółem 603 milj. marek polskich. Pościg za 
bandytami był w nocy bardzo utrudniony. Po vprzybyciu po
siłków policyjnych z Katowic natrafiono na ślad, który nieba* 
wem winien doprowadzić do ujęcia całej bandy.

T a w . M m p e ó w  s a m o d z ie ln y c h  m  d r o z j ż n ie .
Grudziądz, 24 sierpnia 

Dnia 22 brn. odbyło , się pod przewodnictwem prezesa P- 
T. Marchlewskiego posiedzenie Tow. Kupców Samodzielnych, 
na którem po zagajeniu przystąpiono najpierw do omówienia 

taryfy p!ae pomocników handlowych, 
która została opracowana przez komisję wybraną z  łona 
Związku, w porozumieniu się z mieiscowem T-wem Handlow
ców. Normy ułożone zaakceptowano-

Dalej poruszono potrzebę zaopiekowania się uczniami 
handlowemu Tow. Handlowców organizuje Tow- uczni han
dlowych, nad którym  będzie miało pieczę obok Tow- kupców 
samodzielnych, Tow. handlowców. W ybrano w tym celu ku
ratorium, do którego weszli: pp. Fr- Bialik, T. Marchlewski 
i K- Podwójski.

Pan przewodniczący komunikuje następnie, że Zarząd 
Główny Związku Tow. Kupieckich uchwalił zwołać w roku 
bieżącym doroczny

zjazd ogólny kupiecki
do Grudziądza.

Zjazd delegatów Tow. Kupców Samodzielnych odbędzie 
się 20. X. br- tj. w sobotę, i^m iedzialę zaś 21 października 
odbędzie się zjazd ogólno-kupiecki. Rolę gospodarza zjazdu 
wzięło na siebie miejscowe Tow. Kupców Samodzielnych i w 
tym oeiii zostały wybrane komisje: gospodarcza, kw aterun
kowa i propagandy.

Z okazji odbywających się
Targów wschodnich we Lwowie 

od 5 do 17 września p. przewodniczący zachęca zebranych 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału. Targi wschodnie ma
ją dla ż y d a  gospodarczego znaczenie bardzo ważne, gdyż 
torują drogę ku naturalnemu rynkowi Zbytu tj. ku Rosji, 
a przez nią na daleki wschód Kupieetwo .pomorskie z obo
wiązku społecznego powinno wziąć udział, aby zapoznać się 
z wszystkiemi dzielnicami Polski, a przytym nawiązać sto

sunki handlowe z w ytw órcam i krajowymi. P rzy  tej sposob
ności kupieetwo mogłoby zwiedzić zagłębie borysławskie, W 
cefu zapoznania, się z naszą eksploatacją nafty.

Nad punktem dziennym „Podatki", w yw iązała się ob» 
szerna dyskusja- Poszczególni mówcy zwracali uwagę na u» 
trudnienia w wszelkiego rodzaju

sprawach podatkowych, 
jakie przeciętny płatnik napotyka w tutejszej Izbie Skarbo
wej. Ministerstwo Skarbu wprowadzając radykalne podatki 
nie zwróciło uwagę na potrzebę ewolucyjnego przystosowa
nia. nowych systemów podatkowych do wymagań życia co
dziennego.

W sprawie drożyzny, wzrastającej codziennie poszcze
gólni mówcy wypowiadali się w tym sensie, że drożyzna ta 
jest między innemi przyczynami wirnikiem

polityki wielkiego przemysłu 
znajdującego się przeważnie w rękach obcych, k tó ry  eks
ploatując Polskę wywozi za granice nie tylko dobra natu
ralne, ale i kolosalne zyski w postaci walut obcych. W szy
scy dotkliwie odczuwamy drożyznę węgla a źródło tej dro
żyzny leży w niepomiernej zachłanności przemysłowców, wę
glowych- N. p. w zagłębiu dąbrowieckim jedna tylko ko
palnia, znajdująca się w rękach francuskich, przyniosła 
w ciągu roku 240 miliardów marek zysku.

Czy Polska może się dać tak eksploatować, chociażby 
swoim przyjaciołom?

Sprawę
napływu żydów na Pomorze

poruszył p. Kopacewicz, lustrując znaczne już zaźydzenie 
Działdowa, Lidzbarka i innych miast.

W  obszrnej dyskusji głos zabierali pp. T- Marchlewski, 
dyr. Jurek, mec. Wysocki, Fr. Sikorski, dyr. Samoliński. dyr. 
Frolich, Banaszak, Kopacewicz, A- Kowalski, M. Pacoszyńskl 
i inni.

J a k  b ęd z iem y  p ła c ić  p o d a te k  m a ją tk o w y ?
Grudziądz, 24 sierpnia.

Od dnia 10-go listopada do 10-go grudnia rb. odby
wać się będzie ściąganie podatku majątkowego. Narazie 
prowadzi sie prace wstępne polegające na ustaleniu spo
sobu określenia wartości przedmiotów podlegających 
podatkowi.

Przedewszystkiem będą to posiadłości gruntowe 
poza obrębem miasta. Budynki pozamiejskie i inwen
tarz gospodarstw rolnych szacowany będzie na. 10 proc. 
wartości gruntów. Ubytek wartości majątku, począ
wszy od 20 proc., a powstały wskutek wojny, będzie 
odliczony przy szacowaniu majątkowem.

Dalej majątek przedsiębiorstw handlowych i prze
mysłowych, przyczem majątek w budynkach, maszy
nach. narzędziach, jak również w środkach komunika
cji, wreszcie urządzenia biur, będzie przewalutowany 
W.ędług terminu ich nabycia. Papiery wartościowe i wa
lut1/ zagraniczne będą przewalutowane według prze
ciętnego kursu lub rachunku z czerwca 1923 r.

Projekt ustawy wspomina dalej, że inne kategorię 
majątku, unormowane według franka złotego, ustali 
wkrótce min. skarbu.

Podatek ten według ułożonej dla niego skali wyno
sić będzie (obliczenie w  złotych frankach) od 3000— 
4500 =  1,2 proc., od 10 000—60 000 2 i 3 = , od 150 000— 
180 000 = 4  proc, <xj 480 000 600 000 =  5,25 proc., od
200 000—3 000 000 7 proc.; w  tym stosunku ułożone
są dalsze pozycje wspomnianej tabeli.

Na podstawie zeznań zarządów miejskich czy ma
gistratów o istotnym stanie majątkowym ’ danej osoby, 
wstyczniu r. p, władza podatkowa ustali zaliczkę na 

pierwszy rok w wysokości półrocznej raty podatkowej, 
Podatek majątkowy można spłacać w markach pol

skich według kursu franka, w obcych walutach, dalej 
w listach zastawnych, długoterminowych obligacjach 
pierwszeństwa splacalnych w ciągu 10 lat.

W razie niemożności ściągnięcia podatku majątko
wego ż opieszałego podatnika, może minister skarbu 
obciążyć jego nieruchomość pożyczką w  listach zasta
wnych, opiewających na franki złote .

Ulg! mają jedynie kainieiticznicy nie posiacfejącp 
innych dochodów oprócz czynszów, tej ulgi udzielić może 
dyrektor Izby obrachunkowej — wszystkich innych je
dynie minister skarbu-

Zsieferesswaaie m  targani Iwmsliii sfer przenystowycb zagranicy.
Lwów. (A. W.) Bałkańskie sfery przemysłowe nad 

zwyczaj żywo interesują się III Targami Wschodnimi we 
Lwowie. — Z różnych stron świata nadchodzą zapowie
dzi zbiorowych wycieczek na Targi, jak kupiectwa bel
gijskiego, profesorów i studentów francuskich.

Na Targach Wschodnich reprezentowany będzie 
przemysł z Algieru. ,

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny w  z- L. Sobociński.

Baczność! T^lko do  2 5  s ie rp n ia  przyjmują listonosze p rzedp ła tę
ggiP na ^CSIos Pom .“ na m iesiąc w rzesień Baczność!



Ogłoszenie^
lieteSsi Intenden&K 0. Ł ¥!!L i  leniliV

rozpisuje na dideń ŻD s ie r p s s ia  b r .

iC d fra Irw s
M  d e s t a ^ :  8.000 eitr. m ą k i,  10.000 
e t y  jsyta,- lOOO e ty . p sz e su lc y  ś SO.OOO 
e ty . o'w sa .

Oferty należy składać w Komisli Przetargo
wej SzęjStwą Intendcntury O. K. V i\I., kosza
ry iPiłsddskiego do dnia 28 sierpnia 1923 r.

Oryginalne wezwań e do składam* ofert 
jakoteż szczegółowe warunki oglądać można, w 
Szefostwie Inte .dentury O. K. Yl.ll- Ret. Ży
wnościowy pokój nr 83. w Kierownictwie Re
jonu intendentury, Toruń, Bydgoszcz : Grudz ądz. 
w Okręgowym Zakł. Gosp. Nr. YI1L Toruń, R. 
Z. G. Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz, oraz we 
wszystkich Szefostwaeh Inteodentur innych 
D. O. K. !6296

We wszystkich wymienionych urzędach 
rńogą ewentualni reflektanei otrzymać prtep so
wę formularze ofert.
SzefoUmfo listss deuior? OK VIII. Ldz 23793/fsiS. Im.

IOR30
© d  d z is ia j . - 'p ią t k n :  6ć(9

Zs mj a p
Potężny dramat wioski w 6  po
rywających a k t a c h  wytwórni 

» C IN  L 3 “ w Rzym i 3, przedstawiający nam 
straszną tragedię z życia stulerćw.

©cl w t o r k u  S 8 . b m :

' U m s t r l s  t a ń c z ą .
w 7 aktach.

99 S A R N I A K ’
W  n i e d z i e l ę ,  d n ia  2 6  siefrpnifs.,

Wielki zabawa tanecM
na którą uprzejmię zaprasza Cłos|»t»dszrE.

r*sboss

b
E2

P. F.
Z powodu przebudowy

przeniosłem nsój sklsd
t o w a r ń w  k o l o n i  s i n y c h
z ulicy Wybtdti^gci 2 6  do  m ego 

obok  leżącego  d o m u  8ir„ 2 4 9
a te m s a m e m  po łączy łem  skład  to w a 
rów  kolonia lnych ze  sk ładem  żelaza*

Bronisław Murawski

m
s i

mm
m

m
ESHKEI

9

M a m  ż
3 Isnnv|K'w dibrya 

słiGh, M
W a c ła w  K ie łp iń s k i 

r ie  w ió rk i ,
po w. Grudziądz. jC227

uymczfcjowe
zaświadcze

nie demobilizaeyjns n» 
imię K a z i m t e r n a  
( i o j d z i ł . Zwrócić 
Nadgóma ar. 7. |752f

I 1
Poszukiwany od zaraz

b u fe to w y
mogący ałozyć kaucję.
Sjytuik- Betel Polski, [6305

m

ma

Motory siektryczne
na prąd stały i zamienny wszel
kich napięć i wydatnośei stale 

. na składzie pusiada •; 2
B i n r «  I n ż y n i e r s k i e  g

Aastr. Fabryki i Dynasuoirnszyn,
w  K rakow ie , Wolak. \ 20. T#l. 3129 i 4230 
W ystaw iam y na  III. T argach W schodnich.

PAPĘ eM CI iW ;
i m o l ę  k a m ie n n ą  — l .e ie n ik  

K a r b o l i n e a m  -  D z i e g i e ć
S M S  rozmaitej jakości. 

Grudziądzka Fabryka Papy

Vesizke I  Du Jary
Teł 88. © r n d sią d a c . Tek 88.

i  S t o l a r z a  I
specjalistę na krzesła przy wysokim ja 

akordzie przyjmie natychmiast ®

I PPikiors':a Fatyki êbli, *
«  C zzfn o w s k i 'i *
$  Miynska nr. 19. (6316 $
ó  «

i
doszukuje się od 1. X  Lr. do od

działów konfekcji damskiej i bielizny
& dzielne

ekspedientki
Oferty z odpisami świadectw, wy

sokością żądanej pensji i fotografią 
uprasza się nadsyłać: 6314

M . b n m a c h o w s k i ,
«R U ttZ r.Ą #i*Z ,.JÓ z. W y b ic i ego 17

ilerfcjrblka
pisząca biegło n« marzynie i dobra 

'stenografka może się zglo" ć. Uwzglę
dnia się tylko siły, które wykażą się 
dłuższą nr».ktyką. Żgło.henia należy 
skierować do [6315

Związki? Sr6ltóeli?i Zarobkowych i Gospodarczych,
MOIdJSAfii, Plac Wolności lK  U.

Nawiązując do naszego ogłoszenia w  
ubiegłym miesiącu zaznaczamy, że również

na wrzesień oraz październik

przydzielać liiilzjĘBiycultitr
3307 tył ko

m zgłoszenia p isiietiif
Bissik Cukrownictwa

' i ićKS*!?

Das.** ! _ , R ss iś!
II. ser ją amerykańskiego obrazu

™  1 1  Rino-Teatr Człowiek i  lwiej mm

6313

N adzwyczajne, sensacy jne sceny

Pojeckwssek pad Ziem są
cieS iw w a  t a  seąjLa przewyższa pierw

szą pod. każdym względem. 
Nadprogram . ,  VAM IJET!E“

W  n i e d z i e l ę ,  o  g o d z i n i e  S -e f ,
I P rze fS s ta w ie ra a e  clfe d rs e s f .

biegła w polakiem 3 nie- 
m eckiem potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia tylko 
piśmienne.

Lemstó: I  Szobajga.
Szewska 23. [3293

Szukam od 1 wr’ e- lia 
b. r. biegłą, czystą [6311

benzynowy
5 K. M., powietrzem 
chłodzony, kompletny, 
gotowy do zapędu, na 
sprzedaż. Do obejrzenia 
w fabryce nagrobków.

M ię la w s k i ,  
Rzeza lniana 15. 17523

L.obrze utrzymana [7533

maszvna dn szycia, 
riwer mnsli iś no
wi? i hargioiiiai

do sprzedania. Infor
macja M a, e Tarpm ® , 
ul. Grudziądzka nr. 39.

2źeU "oia,2$zpH iii. 
dł.,witya cynk. wysoki

na sprzedaż. [7535 
Wiadomość Jadłodujuia 
Plac 23 Stycznia 25/26.

S p rz e d a m  [7523

dtk.Sfptor pgtaj
używany, C a f f t ,  ulica 
Lipowa nr 34, I I  piętro.

MfuJwIęMtem. ' A itraselnica
w Europ e % ogrodem na i2000 osób, sala urządzenia restau- 
racyine 12 pokoj' na letnisko, podwójne kręgielnie, kompletnie 
ut/.ądzone gospodarstwo Ca. 2 5  i  »®rgj |to d  p ltiy -ieu t o r a z  
o g r o d n ic t w o ,  w uroczem położeniu m i a s t a  P o z n a n i a ,  
’ 0 minut od przystanku tramwajowego, natychmiast pod ko- 
rzystnomi warunkami

Ś o  v y d z l e r ż a w i « | i t ą .
Oferty uprasza snę do biura ogłoszeń „ P a r 44. P®Knr«M, 

ul. Fr. Ratajczaka 8 pud nr. 34,104.

Bank Powiatowy
Te?, mi. Grudziądz Tei. mi.
- i - . ;rf,  Mfajńsko. 21 (S ta r o s tw o )  -r

przyjm uje de pożyta pod  korzy- 
stnym i w arunkam i 1 załatwia

Użki i materac., 
Mrze ntuwaee,
garnitur garetów i 
m ą  d i  M in iesz.

do sprzelania [6300 
K o w a l k o w s k i ,  

Chełmińska 7, 1 na pr.

obeznauą z podawaniem 
do s4ołu i prasowaniem. 

Oierty poleca się 
składać na adres:

MająMtf HM ),
p. Iłowo, pow. Dzisłdowo

K j n ^ t u ą ł

ple;: wicie
3 miesięczny. Odprowa
dzić za wynagrodzeniem 
Sobieskiego nr. 4

Znaleziono

I n i r t l a z ł  n l ę

•lies wyże!
Za zwrotem koiztow u- 
trzymania do odebrania 
Toruń ka nr. 26. [753f 

H. H rakewuln ,

I I
Przyjmuję dzieci szkolne

nst ic e itb fą  I "97
z całem utrzymaniem od 
1. 9. b. r. K ani [ ńsif a
Grudziądz, Toruńska 8

Cblpak 'dfrposlujgji
może się zgłosić. [6312 

JE. M a l a n o w s k i  
ulica Kwiatowa nr. 8

I M r a

Poszukuję na krótki cz»» 
za wysokim procentem 
i. dobrą gwarancją

5 iliilpinuf/ ml
Zgl.do Gł.|  podnr. R291

iaiiise s ? f s -
xecxkę, p a s z p o rt  i j 
ś w ia d e c tw o  przie- j 
WO! n. na oazw iskodSó-1 
* e f jb a laciń ak ? . Pro-' j 
szę zwrócić do Mławy, | 
ul. Graniczna 51. |7537 I

czj ste do czy izese 
uia maszyn kupu
je  w m niejisyoh i 
większych ilościach

■ jarkunit 'mM,

w szelkie tra n sa k c je  bankowe
Z n  #abo*T2q*o»iś« U m nk^ o d p o w ia d a ł 
całkowicie powiat &vn ładąd* wieś. i i

I M ń m b : w dobryni sra- 
WseJtltS nie na jednego 
konia kupię. W a n d a  
K a p d j e i ń s k a ,  Bk»r-
Aow.y p. Dembinięc [7530

H l e  .s p ra e d n w a jć fe tjt

nie przekonawszy się wpierw, że najwyż
sze ceny piąci [7536

A . C a f f t ,  Koszaruwa 5/9. 
Telefon 508.

i e s i s a
od 6—10 pokoi na parterze lub I piętrze poszu* 
kum się od zarąz za dobrem wynagrodzeniem, 
Zgł. do admin. Głosu Pomorskiego pod nr, 7539,

B A N K  Ł U G O W Y
,Sp, i odpow iedriałn. nieogran. 
Kaiożoniy w  ro k u  1SOO. 

C K C O K E Ą S -K , u l .  ,J6  . W y b > c k ie s «  » » •  
ż n l a t w i n  z ie e e n ir  un u k o w e , 
U iz y jm u je  w k łu d k l 1 o szczęd n . SiA 
i o p ro cen to w u ją  w ed ł. u m o w y

ir* " «» w a lu ty  z a g r a n i  ju s( . m n u i p H j e  te , s r e i i r n e  ' p a p ie ro w e .

U dziela  po.'
n u  z a s ta w  p rz e d n i, z ło ty c h  5 srehrm yelr

Esntialtłc cirzetnanm
wszystkich systemów urządza 

i reperuje fachowo

f s  £ « ś k o v s k i . i  Z a n ć j :
r

Ś w i e c  Se n /W . ulica K o p e rn ik a  4 .
Interes wszelkiej instalacji 
i b l ac h a mi  budowlanej. 6317


